
W walce z dyktaturą gen. Franco
KOPENHAGA (PAP). —  W  Kopen­

hadze odbyła się demonstracja 100.000 
mieszkańców miasta przeciw regimo- 
wi Franco w Hiszpanii. Demonstracja 
'odbyła się z inicjatywy partii komuni­
stycznej. Pochód ż licznymi transpa­
rentami przeciągnął. przez centrum 
miasta, przyczym w jednym z parków 
publicznych wygłoszono okolicznoś- 
ciowe przemówienia. Przemawiał mię­
dzy innymi znany pisarz Martin Ander­
sen Noxo, oraz deputowany Axel Lar­
som

Uchwalono . rezolucję ,  wzywającą 
rząd duński do najrychlejszego zerwa­
nia wszelkich stosunków z zbrukanym 
krwią regimem generała Franco w  
Hiszpanii. Podobna demonstracja od­
była się w  Oslo, na której przemawiał 
mjędzy innymi przewodniczący szwe­
dzkiego komitetu pomocy demokraty­
cznej Hiszpanii, adwokat Goorg Brań- 
ting. Zebranie, publiczne w  sztokholm­
skim Medborgarhuset, poświęcone 
szwedzkiej demokracji przeciw rządo­
wi Franco w  Hiszpanii, zgromadziło 
4000 słuchaczy.

Poseł do parlamentu Gustaw Jphans-

son, rozprawił się gruntownie z fa­
szystowskim regimem Franca w Hisz­
panii oraz ze szwedzkimi domowymi 
reakcjonistami.

„News Chronicie" o hitlerowcach w  
armii generała Franco 

LONDYN (PAP). Według informacji 
korespondenta News Chronicie w  Liz­
bonie, ̂ tysiące hitlerowców", a mię­
dzy nimi wielu agentów gestapo Wys­
łał Franco do oddziałów stacjonują­

cych na granicy francusko - hiszpań­
skiej. Większość z nich, twierdzi dzien­

nik angielski, przyjęła nazwiska hisz­
pańskie, ale zaledwie potrafi rozmówić 
się po hiszpańsku. Zadanie ich polega 
na ćwiczeniu i pieczy nad wojskami 
„Caudillo" Fachowcy niemieccy kieru­
ją pracami fortyfikacyjnymi. Materiał 
Wojenny, którym dysponują wojska 
franco, jest pochodzenia francuskiego, 
Angielskiego i amerykańskiego. Jedy- 
hie czołgi pochodzenia niemieckiego.

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
N O W Y  JO RK  (PA P ). N a  w torkow ym  po­

siedzeniu Rady Bezpieczeństw a przew odni-: 
czący  de legat egipsk i H afez A f i f i  Pasha 
zam ierzał poddać- głosowaniu raport k o ­
m isji ekspertów  w  spraw ie pozostaw ienia 
spraw y irańskiej na porządku obrad, lecz 
przedstaw iciele w ie lk ich  m ocarstw  w yp o ­
w ied zie li się za  kontynuowaniem  dyskusji. 
Poprawka francuska, przew idu jąca przeka­
zan ie spraw y irańskiej generalnemu zg ro ­
madzeniu O N Z, została odrzucona 8 głosami

przeprzeciw ko 3. W iększość de legatów  w y ­
pow iedziała się za pozostaw ieniem  sprawy 
na porządku obrad aż do 6-go maja.

^Przedstawiciel Zw iązku  Radzieckiego 
G rom yko ośw iadczył, że stanowisko za jęte  
p jze z  Radę Bezpieczeństwa jest sprzeczne 
z'zasadam i statutu O N Z, w obec  czego  dele­
gacja radziecka n ie -weźm ie udziału w  dal­
szych obradach w  te j  sprawie.

Następne posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa odbędzie się w  czwartek. 1

Hoover nie przerwie objazdu
mimo wezwania przez prez. Trumana

K A IR  (SA P). Herbert Hoover nie przerw ie 
'swojej podróży, która ma na celu bezpośrednie 
^badanie św iatowej sytuacji żywnościowej 

poświadczył w piątek rano Dennis F itzgerald, 
'ekspert dla spraw 'roln iczych przy m isji Hoo- 
i,yera; Pom im o życzenia prezydenta Trumana, 
którą' zaw ierała wczorajszą depesza, Hoover 
nie pow róci’ obecnie do Stanów.

'.I Po otrzym aniu- telegramu Trumana 
■. Hoover udał się niezw łocznie na konferencję 
fczą swoim i doradcami.

F itzgerald w yraził opinię, że depesza 
ptez. Trumana, zwróci uwagę całego świata 
na spodziewane w  najbliższych dniach prze­

m ów ien ie  radiowe Hoovera na temat sytu­
a c j i  żywnościowej • świata. Jak inform uje 
potoczenie Hoovera, niezależnie od ’ dalszych 
rfego planów przem ów ienia to z pewnością' 
„będzie wygłoszone. Pojiobno Hoover wolałby

nie przerywać rozpoczętej podróży, ale 
spełni życzenie Trumana o ile  będzie prze­
konany, że to jest potrzebne.

N a . konferencji prasowej Hoover poruszał 
możliwości transportów zboża z Egiptu dla 
ulżenia .głodującym, ty północnej Ita lii i w 
Grecji: Egipt mógłby dostarczyć około
100,000 to p —  Egipski m inister rolnictw a po­
wiedział floowerowi, że Egipt może dać do 
dyspozycji -30 do 40 tysięcy ton prosa i 40 do

50 tysięcy ton pszenicy dla Ita lii i  Grecji, 
jeżeli zbiory będą pomyślne.

Hoover n ie w ie dokładnie jak ie  będą- wa­
runki tego „kredytu" żywnościowego, ale 
sądzi, że to się da łatwo wyjaśnić.

.' Na v zapytanie, czy Egipt ma podwyżkę, 
którą m ógłby ofiarować dla innych krajów, 
H oover. odpowiedział twierdząco jednakże 
dodał, że uważa, że ’zasadniczą pozycją tran­
sportów z Egiptu dla Europy będzie pszenica.

J t ft t u s k a  sflottoroe
GMlUR-fi 1-ep Maja!

Nowa zbrodnia N S Z
KRAKÓ W  (P A P ) Now y Targ  stał się 

W ielką N iedzielę w idownią nowej p'oł\vornej 
zbrodni NSZ dó^odajrej ną'i'5-ciu Żydach,' 
-byłych więźniach' Plaszowa,1 Oświęćimid, 
Mautthausen O fiaram i mordu pad li- 'Leon 
Lindenberg la t -25, Ludw ik Herz la t 2ZT Riitłi 
Ipahim sm ann la t 22, Benjam in Rosę 
^oyaz Hepryk Unterbrdch 
& W  pierwszy dzień Św iat o  godzinie J5-tejj 
,grupa bandytów , p rze fcw iych  w  rpupudry’  
Ipojska 'Polskiego, zatrzym ała ańto w  o f c  
I l o ś c i  2 k ip  od Nowego Targu, mordując 
^nieszczęśliwców strzałam i z pistoletów. Po 
B koń am u  zbrodni “ bandyci^ obdarli zw łoki 
z ubrań.

B H n n a  uzbrojona grupa w  sile 20 ludzi, 
-wdarła się dó-Ńoyyegó T a r g i i i  uprowadziła 
Juyóch 'funkcjonariuszom' IrlC  Zwłoki, jed- 
b'ęgo z n ich znaleziono przy pom ordowanych1 
łydach , drugiego opodal m iejsca zbrodni.-

Manifestacyjny pogrzeb ofiar terroru 
band reakcyjnych

KRAKÓ W  (PA P ), W  Krakow ie odbył- Się 
manifestacyjny pogrzeb 5 Żydów, którzy zgi- 
l^eJi-od-kul reakcyjnych bandytów spod 
znaku NSZ, na szosie pod Nowym  Targiem . 
^ 'K o n d u k t pogrzebowy przeciągnął ulicami 
miasta, odprowadzany przez kilkutysięczny 
;tłum^_przedstawićieli władz, wojska, partii 
aSłlitjrćznych i  organizacji zawodowych. Nad 
„grobem przem awiał m iędzy innym i w  im ie­
niu Kom isji Porozum iewawczej Stronnictw 
demokratycznych — dr Drobner, następnie 

3-milionowej wszechświatowej fe ­
deracji Żydów polskich, przybyły  niedawną'

Prezes Rady Ministrów przesyła podzię­
kowanie za nadesłane życzenia z okazji 
świąt Wielkiejnocy wszystkim organizacjom, 
instytucjom, związkom, oraz osobom pry­
watnym.

z. Am eryki dr. Tennenbaum. W szyscy m ów­
cy podkreślili zgodnie niezłomną wolę społe­
czeństwa polskiego odcięcia się od bandy­
ckiego - warcholstwa, nieodpowiedzialnych, 
czynników ąnaręhizujących żyzie polskie.—  
"  Tragfćznie zm arłym , który przeszli przez 
piekło kaźni hitlerowskich, nie danym było 
życ jak  wolnym  obywatelom  w  ojczyźnie, 
żginęlPod kpi rodzimej reakcji.

M iędzyparfyjńa*W ojewódzka Kom isja P o ­

rozum iewawcza 6 Strónnictw w  Krakowie 
wydała oświadczenie, potępiające ponury akt 
terroru. )>and reakcyjnych, jakim, było za­
m ordow an ie! obrabowanie 5 Żydów - r  ofiar 
niemieckich obozów koncentracyjnych. To  
morderstwo przynosi wstyd całemu naszemu, 
narodowi —  głosi odezwa —  wzywając 
wszystkich obywateli, do współdziałania z 
władzam i państwowymi w akcji tępienią 
bandytyzmu.

Przed konferencją ministrów spraw 
zagranicznych

L O N D Y N  (PAP.) ^ . A g e n c j ą  United 
Press donosi, że  m inister spraw zagranicz­
nych ZSRR, M o lo tow  oraz w icem inister 
W yszyńsk i p rzyby li do Paryża na kon fe­
rencje m inistrów spraw zagranicznych. 
W raz z  nim i p rzybyła  liczna de legacja  do<- 
radców  i rzeczoznawców. |

Obrady m inistrów rozpoczną się w  
czwartek po południu w  dawnej siedzibie 
senatu francuskiego —  Pałacu Luxęmbur- 
skim.

W  paryskich kołach politycznych  przy­
puszczają, że  obrady kon ferencji potrw ają 
,co najm niej 3 tygodnie. Jeżeli w yn ik i 
obrad będą pomyślne, w  połow ie  czerwca 
zbierze się w  Paryżu kon ferencja pokojo­
wa. Podpisane zostaną wówczas traktaty 
pokojow e  pom iędzy 21 państwami, które 
bra ły Udział w. drugiej- w o jn ie  św iatowej.

STA N O W ISK O  RZĄDU FRANCUSKIEGO  
PAR YŻ  (PAP.) <-*•■ Podano urzędowo dó 

wiadomości, iż  członkow ie gabinetu fran­

cuskiego na posiedzeniu w  dniu 24 bm. 
osiągnęli całkowitą zgodę c o  do po lityk i 
zagranicznej rządu w  związku z mającą śię 
w krótce rozpocząć kon ferencją pokojową.

M inister inform acji Gaston D eferne o- 
św iadczył na kon ferencji prasowej, że m i­
nister spraw zagranicznych G eorge Bidault 
w ygłos ii dłuższe przem ówienie, po którym  
stanowisko rządu w  sprawach zagranicz­
nych zostało ca łkow icie sprecyzowane.

ZBIÓRKI ULICZNE N A  BIBLIOTEKI 
W A R S Z A W A  (SAP). W  związku z uch­

wałą Rady M inistrów w sprawie przeznaczę-- 
n ia  dni od 1 do 3 m aja ńa „święto oświaty", 
M inisterstwo Adm inistracji Publicznej w y ­
dało zarządzenie, że w ciągu tych dąi zbiór­
k i uliczne w  całej Półsee są dozwolone Wyłą- J 
cznie na celfe oświatowe. W  roku bieżącym I 
Cały dochód ze wszystkich imprez i  zbiórek j  
ulicznych zostaje przeznaczony na odbudowę 
bibliotek publicznych. , :  ^ i

„IZWIESTIA"'
0  HASŁACH PIERWSZOMAJOWYCH  
. M O S K W A  (PA P ). A rtyku ł w stępny w  
„Izw iestiach " kom entuje hasła p ierwszom a­
jo w ą  Centralnego Kom itetu W szechzw iąz- 
k ow e j P artji Kom unistycznej. „ Izw ies tia " 
p isze m iędzy innym i: „Jasną drogą p racy
1 twórczości k roczy  społeczeństwo rad ziec­
k ie  ku w ielk iem u celow i. Chce ono w  pełn i 
korzystać z ow oców  sw ego zw ycięstw a, za­
pewnić trw ały  pokój’ sobie i  następnym po­
koleniom . Zm ierza do tego  wzm acnia jąc 
potęgę sw o je j o jczyzn y  i, łącząc sw o je  w y -

. s iłki z  w ysiłkam i innych narodów  dla obro­
ny pokoju  na całym  św iecie. Losy  pokoju  
znajdują się w  rękach  narodu —  p isze da­
l e j  „Izw ies tia ". N a le ży  czujn ie stać na stra­
ż y  W yw alczonego pokoju. N iezbędną jes t 
zdecydow ana w alka o  zn iesienie faszyzmu 
i  nieustęp liw e demaskowanie reakcjonir 
stów. N ie  pozw olim y, by  podżegaczy do 
n ow ej w o jn y  zagrozili pokojow em u życ iu  
narodów. Będziem y czujn ie stali na straży 
w yw a lczon ego  pokoju. Źródłem  naszych sił 
jest postępow y, społeczny i państw ow y 
ustrój naszej o jczyzn y, jedność moralno- 
polityczna społeczeństwa radzieck iego, n ie­
rozerwalna p rzyjaźń  narodu." •

WOJSKO N A  POŻYCZKĘ ODBUDO­
W Y  KRAJU

W A R S Z A W A  (PAP.) —  Ogłoszenie sub- 
skrypęji P ożyczk i Odbudowy spotkało się 
ze  szczególnym  zrozum ieniem  w  szeregach 
W o jska  Polskiego.

. P ierw sze rezultaty subskrypcji przeszły 
w szelk ie oczekiwania. Jednostki lotn icze 

j Wojska Polsk iego w  p ierw szym , dniu, za- 
1 'aekrarÓwary‘ 'ś u m #  '3 m ilionów  złotych, 

przytem  dalsze w p łaty  ciągłe napływają. 
Rzucone zostało hasło szlachetnej ryw a li­
zac ji w  akcji pożyczkow e j m iedzy równo­
rzędnymi jednostkami.

2  dniem  17 kw ietn ia br. zadeklarowa­
na na pożyczkę suma w ynosiła  3,562.560 
złotych, co stanowi 80#/o uposażenia m ie­
sięcznego jednostek. Subskrypcja trw a na­
dal i  spodziewać się należy, że  przekroczy  
ona kw otę 4 m ilionów  złotych.

ODEZWA NIEMIECKIEJ PARTII 
„SOCJALISTYCZNEJ JEDNOŚCI"
BERLIN (PAP.) —  N ow a niem iecka par­

tią  „Socja lis tyczn ej Jedności" utworzona 
w  strefie radzieckiej, dzięki połączeniu 
partii socja listycznej i  komunistycznej, w y ­
dała odezwę, w  której stwierdza, że partią  __ 
n ie zm ierza do systemu jednoparty jnego i  
n ie  sprzećiw ia się istnieniu innych partii 
demokratycznych i an tyfaszystow sk ich !. 
Jest jedyn ie  partią mas ludowych, walczą­
cą o  socjalizm  i  żąda przeprowadzen ia w  
całych N iem czech reform y rolnej, oraz 
kon fiskaty własności przestępców w o jen ­
nych i  paskarzy Wojerinych., N iem ie ck i 
partia Socja listycznej Jedności przesłała na 
ręce m iędzysojuszn iczej komendantury w  
Berlinie komunikat, donoszący o  statucie, . 
zasadach i sk ftdz ie  berlińskiej organ izacji 
te j partii. Komendantura rozpatrzy praw­
dopodobnie tę sprawę w  dniu 25 bm.

MINISTER MARCEL PAUL 
W  WARSZAWIE

| W A R S Z A W A  (PAP.) Do W arszaw y 
przyby ł w  dniu w czorajszym  samolotem' 
specjalnym  z Paryża  francuski m inister 
produkcji przem ysłow ej pan M arce l Paul. 
M in ister Pau l przyjęty  zqstał przez m ini­
stra spraw zagranicznych W in cen tego 
Rzym ow skiego w  obecności wiceministra 
Zygmunta M od ze lew sk iego ..

W A R S Z A W A  (PAP.) —  M inister M ar- • 
ce l Paul z łoży ł w  dniu dzisie jszym  w izy tę  . 
Bttinistrowi żeg lugi i  hąnęilu zagranicznego 
d row i Stefanow i Jędrychowskiemu. ,

Po  śniadaniu wydanym  przez M inister- 
stw o Spraw Zagranicznych w  hotelu „P o ­
lonia", m inister M arce l Paul odleciał śa- ■ 
molotem  specjalnym  do Paryża.

PRZEDSTAWICIEL BRYTYJSKICH
Ż.Z. U  PREMIERA RZĄDU R.P. 

W A R S Z A W A  (PAP.) —  W  dniu 20 bm. 
prezes Rady M inistrów  ob. Osóbka M o­
rawski przyjął Johna Benstead, sekretarza 
generalnego B ryty jsk iego Związku K o le ­
ja rzy  i członka kongresu brytyjskich zw iąz­
ków  zaw odowych.

W  kon ferencji w zię li także udział: w i- 
ceminister Grosfeld, w icem inister Jastrzęb­
ski, sekretarz generalny Kom isji Central­
ne j Zw. Zaw. Rusinek, w iceprzewodniczą­
cy  K CZZ K uryłłow icz oraz trzeci sekretarz 
C K W N P P S  dr. H enryk  Jabłoński.

Proletariusze wszystkich baf6w łączce Cena 2 zł

N i .  6 5  (9 1 ) Wrocław, piątek 26 kwietnia 1946 r. Kok a



Telegramu
Przedstawiciele prasy zagranicznej n wicem.

Modzelewskiego
W icem in ister spraw zagranicznych Z yg ­

munt M odzelewski p rzy ją ł 24-go bm. redak­
torów Bertigny i  Marchala, przedstaw icieli 
agencji „France Press", reprezentującej k il­
kadziesiąt dzienn ików  francuskich, szw aj­
carskich, belgijsk ich i  włoskich.

Drugi Ogólnopolski Zjazd pracowników 
węglowych

KATOW ICE (PAP). W  dniu 28-mym kwiet­
nia br. odbędzie się w  Katowicach „drugi ogól­
nopolski zjazd pracowników przemysłu węglo­
wego, w  którym wezmą również udział przed­
stawiciele władz państwowych. Program zjazdu 
przewiduje szereg referatów, w  których zo­
stanie omówiony bilans dotychczasowych -osią­
gnięć oraz plany na przyszłość.-

Podziękowanie Polski za pomoc sanitarną 
ZSRR

W A R S ZA W A  (PAP). Dnia 24-go kwietnia 
minister zdrowia dr. Franciszek Litwin, w  to­
warzystwie naczelnego nadzwyczajnego komi­
sarza dr. H, Rudzińskiego oraz jego zastępcy 
dr. A . Klinberga, złożył wizytę, ambasadorowi 
Związku Radzieckiego, ob. Lebiediewowi, pod­
czas której w serdecznych słowach wyraził po­
dziękowanie za pomoc sanitariatu Związkji 
Radzieckiego dla Polski w postaci nadesłania 
10 kolumn przeciwepidemicznych Radzieckiego 
Czerwonego Krzyża do walki z epidemiami w 
Polsce. Rozniowa toczyła się w  jak najbardziej 
serdecznym nastroju.

W zorowy pociąg sanitarny PCK
BYDGOSZCZ (P A P ). W  warsztatach kole­

jow ych  w  Bydgoszczy wykonany został spe­
cjalny pociąg sanitarny dla pomorskiego 
okręgu PCK w  Bydgoszczy. Pociąg  składa­
jący  się z 14 wagonów  osobowych, w yekw i­
pow any w  lekarstwa i żywność, skierowany 
zostanie po chorych Polaków , przebywających 
na terenie Danii. Póc iąg  technicznie w ypo­
sażony, według najlepsźych wzorów  zagrani­
cznych, przyw iezie do kraju  około 160 etap; 
rych.

Ostatnia audycja polska w  szwedzkim radio 
. SZTOCKHOLM  (P A P ). W  zw iązku Z pow- 

rotem  do kra ju  w iększej części uchodźców 
polskich, zniesiono audycje polskie w  radio 

. szwedzkim. Poseł Rzeczypospolitej polskiej 
—  Adam  Ostrowski, w ygłosił przem ów ienie 
pożegnalne do Po laków  w  ' Szwecji oraz 
z łoży ł podziękowanie dyrekcji radia za ży ­
czliw e ustosunkowanie się jio polskiej rzeszy 
uchodźców.

Protest partyzantów karynckich
BELGRAD (PAP). Dzienniki jugosłowiańskie 

donosżą, iż stowarzyszenie partyzantów w 
Karyntii złożyło protest przeciwko rozwiązaniu 
stowarzyszenia przez brytyjską administrację 
wojskową. Protest zaznacza, i i  partyzanci 
austriaccy i  słoweńscy, którzy walczyli ze 
wspólnym wrogiem, współpracują teraz W 
walce z szowinizmem, oraz opiekują się wdo­
wami i sierotami po poległych.

Premier fiński u  Stalina
M O SK W A  (P A P ). Prem ier Stalin w ydał 

przyjęcie na cześć prem iera fińskiego Pekka- 
lana, na którym  byli obecni, radziecki m i­
n ister spraw zagranicznych Mołotow, Wice­
prem ier Beria, m inister handlu zagran i­
cznego M ikojan, marszałek W asilewski, oraz 
m inistrow ie wchodzący w  skład delegacji 
fińskiej.

Sprawozdanie anglo-amerykańskiej komisji 
do spraw Palestyny

LONDYN (PAP). Rząd brytyjski i  amerykań­
ski otrzymały sprawozdanie Anglo-Amerykań- 
skiej Komisji do Spraw Palestyny.

Będzie ono równocześnie opublikowane w  
Londynie i Waszyngtonie. W  długim- i dokład­
nym sprawozdaniu komisji, zostały poruszone 
nie tylko zagadnienia Palestyny i  je j przy­
szłości, ale również kwestia Żydów w  Europie.

Ambasady U SA  i Jugosławii 
W ASZYNG TO N  (SAP). M iędzy rządem Sta­

nów Zjednoczonych i  rządem Jugosławii osią­
gnięte zostało porozumienie w wyniku którego 
przedstawicielstwa dyplomatyczne obu tych 
krajów zostają podniesione dó rangi amba-

Decyzja ta powzięta została po oświadczeniu 
rządu jugosłowiańskiego, że będzie respekto­
wał zobowiązania b. królewskiego rządu jugo­
słowiańskiego, zaciągnięte wobec Stanów Zje­
dnoczonych.

Przemówienie Iow. Józefa Cyrankiewicza
Na zakończenie I Kursu Szkoły Partyjnej w Bydgoszczy

Żegnając aktyw partyjny przed pełną 
odpowiedzialności pracą w terenie —  tow. 
Cyrankiewicz wygłosił dłuższe przemówie­
nie programowe.

TOBTOr (S A P ) • Towarzysze 1 Kończycie kurs 
partyjny. Jesteśmy rok po wojnie. Będziemy 
obchodzili Wielkie święto zwycięstwa i pokoju. 
Aie ten'okres daje nam niepokojące sygnały. Co 
się w tych pokonanych Niemczech dzieje f  Po­
siadamy dokładne raporty i sprawozdania Pola­
ków, którzy tam są i stamtąd powracaj^, t  mo­
żemy powiedzieć, że już w tej chwili dzieci nie­
mieckie są lepiej odżywiane, aniżeli polskie, 
otrzymują orne pomoc, żywnościową, nawet 
tJNBBA ( ! ) ,  stopa, życiowa jest większa niż w 
naszym Zabiedzonym kraju. Zaczynają się próby 
wygrywania Niemców pomiędzy aliantami, winę 
za wszystko spycha się na Hitlera. Niemcy, to 
niewinne baranki. Czy nie będą chciały one 
pójść na rewanż? Dokąd, gdzie?

Do jednego z ich wrogów —  droga daleka. Do 
Ameryki jeszcze dalej. Wiedzą to Anglicy, że to 
nie ich skóra jest zagrożona. Wiemy, że jeżeli 
w Niemczech odżyje duch rewanżu, to kierunek 
ich marszu będzie na wschód, ku Polsce i przez 
Polskę.

Niemeów już po trochu żałują.- Churchill bia­
da, że Polska wdarła się zbyt głęboko w  ich zie­
mie, a kiedy pastor Niemceller, ten sam, który 
W  więziony tyle lat w. obozach koncentracyj­
nych a dzisiaj, będąc rektorem uniwersytetu, po­
wiada ze swej katedry, że Niemcy nie są bez 
winy, to studenci gwiżdżą. W  Hamburgu pod­
czas wyświetlania filmu o ruinach Warszawy, 
rozlegają się głosy: to jest za ‘mało, „dass ist 
zu wenig“ . I  władze okupacyjne tu tolerują. '

Dzisiaj Odbywa się w Szczecinie wielka ma­
nifestacja pokojowa. Transparenty głoszą, iż 
d2iórżymy Straż nad Odrą. Byłoby źle, gdyby się 
na manifestacjach rozpoczynało i kończyło i nic 
z nich nie zostało. Trzeba nam zagospodarować

ziemie zachodnie. To zadanie wymaga pracy i 
warunków bezwzględnego spokoju. Tymczasem 
mówi się tam, żeśmy się wdarli za daleko, że te 
prastare polskie ziemie byty pod długim pano­
waniem Polski i  że nasze prawa historyczne do 
nich wygasły już przed kilkoma setkami lat.

Polityka ustępstw do niczego nie doprowadziła. 
Wiemy z własnego doświadczenia. Kiedy Niem­
cy byli nad Wartą —  mówili o korytarzu, kiedy 
wzięli Sudety —  zabrali i  Pragę Ozeską, kiedy 
znaleźli się w Kłajpedzie zapragnęli zaraz Gdań­
ska. Bo Niemcy to naród o nieograniczonym 
apetycie, bez rezultatu.

Hitler umarł, ale żyją hitlerowcy. Każda nowa 
ich wojna — ' to bomby, to krematoria, egzeku­
cje, w pierwszym rzędzie u nas.

Bądość w Niemczech z powodu mowy Chur­
chilla, że weszliśmy za głęboko w ziemie nie­
mieckie je'st wielka. Niemcy Czekają na -trzecią 
wojnę.'

Jak nietrzeźwym je lt  myśleniem .naszej reak­
cji, świadczy o tym wypowiedź ieh wodza, Bo- 
mana Dmowskiego, który w r. 1986 w  książce 
omawiającej nastroje Europy i  przygotowania do 
napaści na ZSBB, przestrzegł przed tym naród' 
polski' jako prżed największym niebezpieczeń­
stwem. Polska mogła była na wojnę z Bosją 
wybrać się wraz z Niemcami, ale z wojny tej 
nie powrócić jako zwycięzca. Bo Niemcy opa­
nowawszy ziemie wschodnie nie zostawiliby prze­
cież wolnej Polski, leżącej na szlaku ioh do 
BosjL

Musimy więc mieć sojusznika. A le nie jest 
łatwo realizować sojusz, nie jest łatwym to i  dla 
Zw. Radzieckiego, który chce mieć gwarancję, że 
polityka naszej przyjaźni nie będzie przyjaźnią 
tylko na dzisiaj, a jutro zmienimy front.

Stalin powiedział naszej delegacji, że w Bosji 
jest jeszcze dużo uprzedzeń co do Polski. Był 
przecież rok 1920, współpraca sanacji Z H itle­
rem...

Oświadczenie w  sprawie Michajłowicza
BELGRAD (P A P ). Jugosłow iański m ini­

ster spraw  w ew n ętrzn ych  gen era ł A leksan ­
der Rankovic, udzie lił p rzedstaw icie low i 
am erykańskiej agen c ji .(Associated P ress" 
w yw iadu, w  którym  pow ied zia ł m. in.: .

„U zb ro jon e  bandy n ie przedstaw ia ją  żad ­
nego niebezp ieczeństw a dla w ew n ętrzn ego 
porządku państwa. T. zw . „Ruch rawno- 
górsk i", na k tórego  cze le  stał M ichajłow icz, 
nie m iał n igdy  oparcia w  narodzie, gdy ż  był 
ty lko  zb ieraniną na jpod lejszych  zdrajców , 
o fic e ró w  i podo ficerów  k ró lew sk ich  oraz 
różnych spekulantów politycznych . N ied o ­
bitk i tego  ruchu przem ien ia ły  się w  bandy­

tów  drogowych , którzy, w e  dnie śpią w  z ie ­
m iankach leśnych, ą w  nocy w ychodzą  i na­
padają na podróżn icze pojazdy.

Proces p rzec iw ko M ich a jłow iczow i b ę­
dzie oczyw iśc ie  jasny. N a  podstaw ie nagro­
m adzonego materiału dow odow ego, oraz 
odnalezionego ca łego archiwum  zdra jcy  
M ichajłow icza  wn iesione będzie p rzec iw ko 
niemu oskarżenie o  w spółpracę z  okupan­
tem  oraz o zbrodnie, popełn ione p rzec iw ko 
narodowi, jak  zabójstwa, podpalanie, g ra­
bież, w ydaw an ie  N iem com  żo łn ierzy  w o j­
ska W yzw o len ia  N arodow ego oraz lo tn i­
k ów  sojuszniczych. Proces M ichajłow icza  
rpzpotBnie się w  p ierw sze j po łow ie  m aja".

Kredyt amerykański dla ZSRR
W A S Z YN G TO N  (S A P ). Podsekretarz sta­

nu: Byrnes Wysiał na ręce ambasadora ra­
dzieckiego w  W aszyngtonie notę w  celu 
doręczenia je j rządow i Zw iązku Radzieckiego. 
Nota zaw iera propozycje amerykańskie, do­
tyczące szybkiego rozpatrzen ia, warunków, 
na jakich m iałby się oprzeć k redyt 1 m ilia ­
rda dolarów, o który Ubiegał się rząd ra­
dziecki w  memorandum z sierpnia ubiegłego 
roku.

Rząd Stanów zwraca się również z prośbą
0 m ożliwość szybkiego przedyskutowania w a­
runków um owy w związku z przekazaniem 
funduszów z wygasłego układu Lend and 
Leasc, Udział Zw iązku Radzieckiego w  
tworzeniu m iędzynarodowych funduszów w  

: celu wzmożenia św iatowej ekspansji handlo­
w ej rząd Stanów uważa za bardzo pożądany
1 kładzie szczególny nacisk na m ożliw ie 
szybkie przedyskutowanie tych spraw z rzą­
dem Związku Radzieckiego.

Mordercy Żydów skazani ńa śmierć
ŁÓD2 (PAP .) —  W  O kręgow ym  Sadzie 

W o jskow ym  w  Łodzi Odbyła się rozprawa 
przeciw ko Półtorakow i C zesław ow i, pseu­
donim  ,;Aparat“ , byłem u człon kow i A K , 
łącznikowi „Szarego", K ęp ie  M arianow i —  
byłem u człon kow i A K , Tom aszewskiem u 
Franciszkow i i  G zym ek Kazim ierze, 'w ła ­
ścicie lce sklepu w  Skarżysku Kam iennej, 
w o j, k ieleck ie, oskarżonym  d zabójstwo 
S-ciu ż y d ó w  (4 m ężczyzn 1 1 k ob ie ty ) oraz 
o  dokonanie szantaży^! napadów rabunko­

w ych. Ponadto Półtorak Czesław  b y ł o- 
skarżony o udział w  szeregu napadów ra­
bunkowych dokonanych na szosie Skarży­
sko - Radom.

Przew ód sądow y udow odnił w ino oskar­
żonych- Oskarżeni przyznają się do pope ł­
nionych zbrodni, starają się zm niejszyć swą 
winę, oskarżając się wza jem nie. Sąd ska­
zał w szystk ich  oskarżonych na karę 
śm ierc i.'

Musimy w  sobie wytworzyć zrozumienie tego 
sojuszu, to jest kanon!

Każdy inny sposób rozumowania politycznego, 
każda inna droga polityczna doprowadzi Polskę 
do zniszczenia gdyż to, co wzmacnia Niemcy — 
to prowadzi dó końca naszej niepodległości.

Sojusz z Bosją Badzieeką ua równych prawach, 
tak jak równi z równymi, wolni z wolnymi —  ̂
tak, lecz do tego trzeba mieć właśnie dorobek, 
szczere intencje i  ustrój demokratyczny utrwalo-' 
ny, bo Polska obszarnicza i  burżuazyjna będzie 
zawsze się oglądać na tych, którzy podadzą j« j 
pomoc z zewnątrz i przywrócą wielką własność.

Trzeba się przyczynić na terenie międzynaro-. 
dowym do pełnej jedności aliantów, aby świat: 
nie wpadł w nowe' nieporozumienie. Pamiętajmy 
o tym, że Niemcy liczą na rozdźwięki. A  wojna 
toczyć Się w razie czego będzie nie na księżycu,:, 
ani w A zji czy Australii) ale tam, gdzie są 
Niemcy. Trzeba to wyjaśnić tym, którzy tego nie 
rozumieją.

Sprawa z której Niemcy ogromnie się ueie* 
szyli, to była wiadomość, że właśnie nie doszedł 
do skutku blok wyborczy 6 stronnictw w Polsce! 
Wiadomość, że Polsce grozi walka wyborcza^ 
która może mieć przebieg ostry, a na co my so­
bie nie możemy pozwolić. Niemcy rozumieją, że 
im Więcej w Polsce zamieszania tym ciężej bę­
dzie zagospodarzyć je j ziemie zachodnie. Niemcy 
widzą w  tym swoją korzyść, gdyż potrzebują na­
szego opóźnienia i  wiedzą, że my go po tym nią 
odrobimy.

Beakcja mówi, że chce u nas pełnej demokra­
cji, takiej jak na. Zachodzie. Jaka tam jest de­
mokracja i  jaka demokracja była n nas? W  An­
g lii np. kiedy po konserwatystach doszli w par­
lamencie do głosu socjaliści, z Labour Party, to 
ustąpił Churchill i  rząd: utworzyli socjaliści. 
Ciągle tak jest w Anglii, gdzie rządy zmieniają; 
się na przemian, gdzie raz są n steru władzy 
socjaliści, S raz burżuazja lub partia konserwa- : 
tystów. A  czy byłoby to kiedy możliwe? Czyi 
n nas sanacja oddałaby dobrowolnie swą władzę fj 
U nas były rządy mniejszości przeciw większości 
robotniczo-chłopskiej, były Berezy, Brześć, rok. 
1923 w  Krakowie, były kryminały.

Jesteśmy zaledwie rok po wojnie i  dlatego w 
kraju nie ma dostatku, jest ciężko. Przypomnij­
my sobie co było po tamtej wojnie, kiedy Pol­
ska była mniej zniszczona. W  r. 1928, a więc 
w  5 lat po zakończeniu wojny, Witos zgłaszają­
cej się doń delegacji głodujących urzędników 
państwowych oświadczył wręcz: Jest źle, bę ;̂
dzie gorzej! Po S-ciu latach wojny! To też; 
klasa robotnicza na ten kawał z wyolbrzymie­
niem naszych trndności wewnętrznych wziąć się 
nie pozwoli. Klasa robotnicza pamięta rok 1918, 
kiedy to Daszyński ustąpił swej władzy burżu- 
azji. Był to błąd, ale Daszyński nie miał wów­
czas wojska, które miał Piłsudski, Daszyński nie 
miał też dobrze zorganizowanej jeszcze klasy 
robotniczej.

Peeselowey powiadają nam: M y z PPS będzie­
my zawsze chętnie współpracowali. Znamy was, 
żeście dobrzy patrioci !  porządni ludzie.

Tylko z Pe-Pe-Erem nie idźcie! •
.M y też znamy ludowców Z PSL. Tego daw­

nego, przedwojennego, który nie zmienił się wie­
le. Pamiętamy Witosa, który udając się do Lu­
blina wyjechał z Krakowa i  do Lublina nie do­
jechał, a swój podpis na manifeście Daszyń­
skiego wycofał. N ie mógł dojechać do Lancko­
rony. Tak było przed 20-atu przeszło laty, a 
dzisiaj Lanckorona dojechała .do PSL, znajdując 
tam przytulisko..

Ale tego bloku, którego rdzeniem stanowią 
dwie nasze partie robotnicze, rozbić się nie da.
0  wyborach i  Wszystkim, co jest z naszym by­
tem obecnie związane, deeydować będzie nasz 
instynkt i  doświadczenia z ub. lat. Właśnie za­
rzucano tow. Daszyńskiemu, iż nie przygiął on 
od razu karków reakcji, co odbiło się na Polsce 
po 10 latach. My dzisiaj będziemy przyginać te-' 
karki mocniej do ziemi i  władzy nie oddamy!. 
W  r. 1946 jesteśmy bogatsi w doświadczenia,'; 
Koła historii zatrzymać ani cofać się już nie da.

Odowiedzialność naszej partii wymaga, aby 
wśród nas byli ludzie ofiarni i czyści. Partia 
pie jest do rozdawania posad, nie będzie tolerp-d' 
wała milczkiem siedzących w je j zakamarkami 
zjadaczy chleba, partia wymaga pracy w terenie;
1 przodownictwa.
; Patrzmy na rzeczywistość trzeźwym wzrokiem, 
spoglądajmy śmiało w przyszłość: Jeżeli ten kurs 
przyczyni się do tego, że jesteśmy odporni na 
zaęzepki i małości, to .odczujecie to w terenie. /

Siła świadomości waszej to 's iła  PPS. Będzie­
my maszerować razem do samodzielności, do po- 

|ko jut.

Przesunięcie granicy strat okupacyjnych 
WIEDEŃ (SAP). Odpowiedzialni przedsta­

wiciele amerykańskich władz okupacyjnych w 
Austrii ośwtadczyli radzieckiej delegacji, że 
władze amerykańskie skłonne są przekazać 
część przemysłowych i rolnych obszarów ra­
dzieckim władzom okupacyjnym. . .

Przedstawiciel radziecki w odpowiedzi 
oświadczył, że konieczne jest by “ ćść ży­
wności, przeznaczonej dla Austrii, otrzymała 
również radziecka strefa okupacyjna. Radziecka 
okupacja obejmuje przeważnie tereny fabry­
czne i J skupienia wielkiego handlu. Podczas 
adv w  rekach amerykańskich znalazły się pola 
naftowe, większa część obszarów rolnych, 
koncerny żeglugi śródlądowej 1 towarzystwa 
ubwpieczenlowe. Dlatego ta^częściowa wy- 
miana dóbr/ jest konieczną W j celu zapobie 
żenią klęsce głodowej w  Austrii.

Bunt w  więzieniu w  Mediolanie 
R ZY M  (P A P ). Agencja Reutera donosi z 

Mediolanu, że §  w ięźn iów  zostało zabitych, 
a 40 odniosło rany W w ięzien iu w  San

V i Waeika o zdobycie w lezien ia przez policję

2 * 00^zbuntowanych w ięźn iów  stale wzrasta, 
lu n to w id cy  w yw ies ili dw ie f la g i włoskie na 
a ł ó w Z  w ieży  w ięziennej, lecz zostały 
zestrzelone wskutek silnego ognia karabłno* 
weso policji. A taku jące wozy pancerne t»Q-

zniszczyły gniazdo karabinów m aszyno­
wych. Jeden z w lężp iów  został zestrzelony 

z dachu.

Działalność piątej kolumny w Polsce
opierała się na majątkach junkierskich

Przez 20 lat niepodległości, majątki nieiiećkie 
w Zachodniej Polsce były .ośrodkiem dywersyj­
nej i Szpiegowskiej działalności hitlerowskiej. 
Bezwzględna wrogość obszarników niemieckich 
wobec państwowości polskiej była powszechnie 
znana. Kilku z nich wskutek zbyt krzyczącego 
szkodnictwa zostało wysiedlonych..(F. Bodemac- 
ker,-Grass, Koerber, Goltz). Mimo to, me zwró- 
conp uwagi na działalność pozostałych. Wszelkie: 
ostrzeżenia padały w próżnię.

p0 dojściu do władzy rządów hitlerowskich, za­
częto konkretnie przygotowywać akcję odweto- 
wą. W  tym okresie majątki niemieckie przy­
stąpiły do systematycznej akcji na usługach wy­
wiadu niemieckiego. Tu był zorganizowany prze­
myt ludzi, wszelkiego rodzaju materiałów infor­
macyjnych, propagandowych, instrukcyj ltp. Do 
Polski przysłano szpiegów i  dywersantow. Ozy- 
wionę stosunki z uk^aiósifeimi organizacjami fa­
szystowskimi, zasiłki dla nich, transporty hróni, 
wszystko to odbywało się za pośrednictwem ob­
szarników niemieckich, którzy w  swych , mająt­
kach zorganizowali przemyt, rozdział transpor­
tów magazyny, i  schrony dla przekraczających 
granicę szpiegów i  dywersąntów, punkty Spot­
kań i wysyłkę sprawozdań i  raportów do cen­
trali w Bęrllnie.

Majątki niemieckie były wykorzystane dla 
sporządzenia dokładnych planów i  map strate­
gicznych naszych terenów zachodnich wzdhiz ca­
łej nieomal granicy na szereg kilometrów w głąb. 
Plany tę obejmowały -Me tylko drogi, plastykę 
terenu i  nąjważMejsze punkty strategiczne, lecz

również i nasze poczynania obronne, rozmieszcze­
nie formacyj wojskowych, punkty opora.

Bunkry i  składy bróhi we dworach junkrów 
Niezależnie od tego, majątki niemieckie sta­

nowiły centrum przeszkolenia dywersantów nie­
mieckich w Polseej'-tu odbywali oni swe ćwicze­
nia, zabezpieczeni od wglądu niewygodnych ob­
serwatorów. Przygotowywali się do poparcia ata­
ku wojsk niemieckich na tyłach armii polskiej. 
Jako bazy wypadowe na teren Polski, stały się 
one cennym nabytkiem sztabu niemieckiego. Za­
maskowane bunkry, skrytki, cały system prac 
ułatwiających szybkie posuwanie się najeźdźcy 
w głąb _ kraju, stanowiły podstawowy materiał 
operacyjny przy opracowaniu planów agresji.
. Nim jeszcze armia niemiecka wkroczyła na te­

reny Polski, , już dzięki majątkom niemieckim 
znajdowały się na naszym terenie silne oddziały, 
tzw. piątej kolumny, częściowo przybyłe z N ie­
miec, częściowo składające s ię .z Niemców miej­
scowych, obznajomiónych z terenem.
, Szeroko rozpisywała się prasa niemiecka w la­

tach 1939 i  1940 o rzekomo popełnianych przez 
Polaków mordach na ludności niemieckiej. N ie 
pisała jednakże o tym, że byli to przeszkoleni 
na naszych zachodnich terenach dywersanci, 
działający pod komendą przybyłych z Niemiec 
oficerów.

Dywersanci, sabotażyści, szpiedzy 
Błyskawiczna klęska, jaką ponieśliśmy w 1939 

r., była spowodowana nie ty)ko miażdżącą siłą 
przeciwnika. Przygotowania,' poczynione w kra­

ju na całym jego obszarze, dokonane, dzięki właś­
nie te j otwartej granic/, umożliwiły armii nie­
mieckiej przeprowadzenie działań pomocniczy^# 
odrazu na całj-m obszarze Polski przy nikłe): 
tylko pomocy skoczków spadochronowych, 

Niejednokrotnie dziwiono się, że dowódcy Od­
działów niemieckich znali doskonale tereny, na 
których operowali, często nie posługując się na­
wet planami Po opanowaniu nawet mniej waż­
nych osiedli, poszczególne oddziały niemieckjn 
zajmowały odrazu kwatery, jakby Z góry jui 
upatrzone. N ikt nie domyślał się nawet wówczsij. 
że oficerowie ci niejednokrotnie już W cywilnych: 
ubraniach, przeprowadzeni przez granice przy 
pomocy niemieckich kolonistów, odbjrwali wy­
cieczki w . głąb kraju, badając dokładnie wyzna-j 
czone sobie odcinki, ha których mieli w przysz­
łości przeprowadzać operacje.

,0  penetracji niemieckiego wywiadu w Polsce, 
świadczyły wypadki dostarczania do oddziałów 
polskich uszkodzonej amunicji i sprzętu. Były. 
to transporty sprowadzane z Niemiec, celem wy 
woływania w wojsku demoralizacji i popłoehufljl 

Bola, jaką odegrały w kampanii 1939 r. nie­
mieckie majątki, położone na naszych zachod­
nich granicach, była olbrzymia. Warto zazna' 
czyć, że dużo zawdzięczają Niemcy polskim zie­
mianom, arystokracji i elementom tzw. narodo­
wym,^ które dążąc do ratowaniu stanu posiadani® 
wielkiej własności, przyczyniły się do zachoway 
nia majątków junkierskich, oddając w ten spe 
sób wielką przysługę sztabowi niemieckiejńfflH 

Jerzy Gero ^



Roczna produkcja „Społem"
Dorobek ruehu spółdzielczego w nowej Polsce 

jrypaża się nie tylko w dynamicznym rozwoju 
organizacyjnym i wysiłku zabliźnienia ran, zada­
nych polskiej spółdzielczości przez Okupację! nie 
tylko w spełnieniu ważnych zadań o charakte­
rze ogólno-państwowym, jak świadczenia rzeczo­
we lffb rozdział artykułów żywnościowych, lecz 
także w ogromnym rozwoju działalności na polu 
produkcji.
-Przedwojenne „Społem" w (poszukiwaniu form, 

któreby gospodarczo i  społecznie wykazały wyż­
szość gospodarki spółdzielczej nad. -kapitalistycz­
na, stworzyło takie ośrodki produkcji, które mo­
gły służyó masom zorganizowanym w spółdziel­
niach*

W posiadanych przez „Społem* *: przed wojnę 
6 fabryk, 3 dostały się całkowicie w  ręce , oku­
panta niemieckiego, trzy dalsze pomnożone w cza­
sie Wojny jeszcze o 2 zakłady nie mogły rozwi­
nąć należycie produkcji, stąd też ścisły Związek 
produkcji uspołecznionej z potrzebami. spółdziel­
ni został zerwany. Zakończenie wojny postawiło 

1 „Społem* * wobec faktu zupełnego zniszczenia 
3 placówek wytwórczych W Warszawie, Sokoło­
wie i Toruniu, a 'przygotowania do zniszczenia 
zakładów kieleckich Zostały dzięki ofiarności 
pracowników w ostatniej chwili udaremnione. 
Trzeba było zaczynaó od początku.
-Pracy było bardzo wiele. Należało przejąć od 

Państwa zakłady, które leżały w zakresie dzia­
łania „Społem* *, instytucje te zorganizować, uru­
chomić, pokonać piętrzące się trudności, wyko­
nać zlecenia Państwa.
i W roku 1945 przejęto od Państwa 172 zakłady 

wytwórcze, głównie młyny (95) i  zakłady owo- 
: cowo-cukiernicze tak, że przy końcu roku objęto 
181 placówek wytwórczych, wliczając w  to włas­
ne, w większości na nowo zmontowane fabryki. 
Nie wszystkie zakłady, przejęte od Państwa Uda­
ło się uruchomić od razu, inne nadal znajdują 
się w remoncie. W  ten sposób jednak „Społem"1 
powiększyło w  ogromnym; stopniu swe możliwo­
ści produkcyjne. Odpowiednio wzrosło również 
^trudnienie. Nowe „Społem* * zatrudnia dziś w 
swych Zakładach 4.00 pracowników, Wobec 500 
w r. 1938.

Obecne zakłady wytwórcze „Społem" można 
podzielić na trzy grupy: młyny, kaszarnie i ma- 
karoniarnie; razem 103 placówek) zakłady owo- 
cowo-przetwórcze i cukiernicze łącznie 32 oraz 
zakłady przeńiysłu ehemijczno-spożywczego i  in­
ne — razem 41 placówek.

Ogólna wartość produkcji „Społem" w r. 1945 
wynosiła około 570 milionów złotych. Należy 
jednak podkreślić, że poważna część obrotów i 
produkcji dokonana została w ramach akcji zle­
conych Państwa —  po cenach sztywnych, tak że 
wartość produkcji „Społem" wyrażona w cenach 
wolnorynkowych przekroczy .1 i  pół miliarda 
złotych.

Biorąc pod uwagę, że podstawowym artykułem 
naszego spożycia, zwłaszcza w obecnej ciężkiej 
sytuacji aprowizacyjnej kraju, jest mąka na 
chlęb —  największy nacisk położono na rozwój 
mlynarstwa spółdzielczego. Wszystkie młyny 
jjpoęłem" pracowały przede wszystkim dla za­
spokojenia potrzeb aprowizacji kartkowej —  
75 proc. przemiału zboża szło na celę zaopatrze­
nia mas pracujących- wehlebkftrtkowy. Była to 
ciężka, niewdzięczna i  nierentowna praca, lecz 
obowiązkiem spółdzielczości było przyjść Pań­
stwu z pomocą w rozwiązywaniu najżywotniej­
szych problemów gospodarczych naszego kraju. I 
Akcje zaś zbierania świadczeń rzeczowych i dy-1 
strybucje mąki na cele aprowizacyjne w przysz­
łości, w szerszym rozmiarze, uspołeczniony obrót I 
artykułami produkcji i zaspokojenie potrzeb kon­
sumenta miejskiego »— należało połączyć na jed­
nym odcinku gospodarczym. „Społem" więc wy­
sunęło tezę, że procce przetwórczy, zawarty w 
haśle „zboże —  mąka —  chleb" winien być cał­
kowi pie zreulizowańy W rękach ruchu spółdziel-1 
czego. Bcalizacja tej tezy wkroczyła ostatnio na 
tory zupełnie, konkretne.
' Zdolność produkcyjna młynów .„Społem" była 
Sś ubiegłym roku jeszcze nie całkowicie wyczer-1 
pana ze względu na skomplikowany przebieg ak-1 
jkt przejmowania młynów i  stosunkowo późne I 
rozpoczęcie działalności. W  młynach czynnych I 
Przez większą część roku wykorzystanie zdolno­
ści przekroczyło 50 proc. Ogółem w młynach I 
„Społem" przemielono 115 tys. ton mąki, z cze­
go zaledwie 39 tys. ton na wojny rynek.

Druga grupa —  zarysowująca się równieżrpo- I 
Ważnie ze względu na swój udział w produkcji •*— I

przetwórstwo owocowo-warzywne i cukiernicze —  
walczyła w ub. roku z ogólnym brakiem surowca.

Wyprodukowano 3.400 ton marmolady, przero­
biono' 4.000 ton warzyw, Wytworzono 340 ton 
cukierków, wyłącznie towary, o pierwszorzędnej 
jakości, w przeciwieństwie do innych wytwórni 
tego rodzaju. W* tej' dziedzinie „Społem* * prze­
widuje przejście na Wyrób jakościowy najwyż­
szych przetworów owocowych, jak: surówek, dże­
mów i soków, których spożycie w naszym kraju 
nie było dotychczas należycie rozwinięte. Rów­
nież na tym odcinku rola „Społem" będzie prze. 
walżająca, zwłaszcza z chwilą, gdy reszta więk­
szych zakładów cukierniczych zostanie przejęta 
przez spółdzielczość, zgodnie z uchwałą Komisji 
Przemysłowej Krajowej Bady Narodowej.

Własne zakłady rybne w Gdyni po okresie re­
montu przystąpiły dopiero w zimie roku ubie­
głego do .produkcji konserw rybnych. Rozwój 
wytwórczości tego artykułu, niezmiernie ważne­
go ze względu na brak mięsa, związany jeep z po­
większeniem floty rybackiej dla dokonywania 
połowów na własny rachunek. „Spotem" . prze­
pracowuje. obecnie "problem połowów dalekomor­
skich, które jedynie mogą zapewnić dostateczną 
ilość surowca 'do przeróbki.

W trzeciej grupie — zakładów chemiezno-epo- 
żywczych — „Społem" posiadało największe te­
go .rodzaju Zakłady Wytwórcze w Kielcach; obej­
mujące drożdowme, fabryki gilz i bibułek, pa­
sty, przypraw do. zup i bulionów, wytwórnie kos­
metyków, fabrykę mydła i proszków do prania. 
Do zakładów tych doszły przejęte przez nas od 
Państwa krochmalnie, płatkarnie, - browary, fa­
bryki wód mineralnych, przetworów tłuszczo­
wych, ‘ octownie, fabryki musztardy i inne; ra­
zem 41 zakładów.

Najważniejszym . problemem roku ubiegłego, 
poza odbudowaniem części fabryk i  zmontowa­
niem.; produkcji, okazała się również kwestia su­
rowca, będącego tylko w minimalnych ilościach 
do dyspozycji, zwłaszcza w dziale wytwórni my­
dła, Istniejąca na tym, odcinku poważna zdol­
ność produkcyjna placówek „Społem" nie mogła 
więc być Wykorzystana, a rozwój produkcji zo­
stał zahamowany. Natomiast już ■ dzisiaj „Spo­
łem " jest najpoważniejszym w Polsce producen­
tem wyrobów odżywczych. Dawne fabryki Oetke- 
ra i Knorra znajdują się obecnie w ręku „Spo­
łem ", dając ma możliwości zaspokojenia całego 
ryąku krajowego. Zdolność wytwórcza tych za­
kładów dosięga 2.400 ton rocznie.

Walki w ghello warszawskim
Wywiad z tow. Markiem Edelmanem

W ARSZAW A. (SAP). Marek Edelman w 
czasie walk w  Ghetto warszawskim pełnił 
funkcje-komendanta terenu, a następnie za­
stępcy komendanta . Ghetto. Osadżony był w 
Ghettcie od cbwili jego założenia, aż do u- 
padku powstania .Żydów. Wydostał się wraz 
z grupą 40 ośób.-

Oczekiwani przez Komendanta ŹÓB (Żydo­
wska organizacja bojowa) Icchoka Cukiermana 
uciekinierzy pizedostali się do lasu samocho­
dem biura przewozowegp. -

Natychmiast po opuszczeniu Ghetta. Edelman 
przystąpił do dalszej pracy podziemniej. W  
czasie powstania warszawskiego służył w Armii 
Ludowej i był w  grupie ŻOB na Starówce i na 
Żoliborzu. 'Obecnie jest studentem 2-go' kursu 
medycyny. . .

Tow. Marek Edelman streszcza przebieg 
walk w  Ghetto w  sposób następujący:

„W  połowie października 1942 r powstaje 
na terenie, Ghetta warszawskiego Organizacja/ 
ZOB, grupująca wszystkie stronnictwa poli­
tyczne , z wyjątkiem Sjonistów Rewizjonistów. 
Jako polityczna emanacja ŻOB tworzy Się Ko­
misja Koordynacyjna. - Szczególnie czynne są 
W konsolidacji grupy Bandu, Hahaluc i SzOmer.

Do pierwszego większego wystąpienia anty- 
niemieckiego, doszło w  dniu 13— 20 stycznia 
1942 r. Krwawy odwet niemiecki dla grup ŹOB 
był chrztem bojowym. Niemcy ponieśli dot­
kliwe straty. Rozwiał się nimb nienaruszalności. 
OcT stycznia aż do 19 kwietnia, tj. do wy- 
biięhu powstania trwały przygotowania i gro­
madzenie broni.

Z chwilą całkowitego opanowania terenu 
dużego Ghetta rozpoczęła się likwidacja Ge­
stapowców i współpracowników niemieckich. 
Jednocześnie wydano szereg zarząderi anty- 
niemieckich.

Ghetto podzielono na trzy tereny: 1) Ghetto 
centralne, 2) teren szczotkarzy (od nazwy pro­
ducentów szczotek), 3) teren krawców.

Walki zakończyły się vr połowie czerwca, 
choć partyzantką trwała nadal. W  dniu t maja 
1942 r. odbył się w  nocy apel z przemówie­
niami, odśpiewaniem międzynarodówki. Komen­
dantem ŻOB był tow. Mordchaj Anilewicz, 
który w  -walkach zginął na posterunku.

Śmierć bohaterską ponieśli tow. Michał 
Klepfin oraz Zygmunt Frydrych. Odznaczyli się 
szczególnie w walkach Icchok Cukierman i Cy- 
wia Lubetkin.

Nowa sprawa perska na widnokręgu
Tym razem ^  konflikt z Wielką Brytanią

TE H E R A N  (SAP);- Zgodnie z nową uch 
w alą  o przyznawaniu koncesji "pół ńaifto- 
wych rząd perski opodatkuje am erykańskie 
towarzystwa naftowe," które dokonują w ier­
ceń na wyspie Bahreiń w  zatoce persk iej,' 

Ponieważ rząd perski uznał tę wyspę za 
integralną część terytorium  Iranu, towarzy­
stwa amerykańskie będą opodatkowane W 
takim samym stopniu, jak  i  właściciele 
anglo-perskich towarzystw  naftowych, które 
płacą podatek w  wysokości 4 szylingów  za 
każdą beczką wydobytej ropy.

Rząd perski nie uznał niepodległości w y ­
spy Bahrein, nad którą w  rzeczywistości 
sprawują rządy Brytyjczycy, jako protek­
torzy i  szeik jako władca*. Ostatnie posunię­
cia rządu perskiego pokazały światu, że żąda 
on przyznania wyspy Bahrein —  Iranowi.

Pewne koła polityczne przypuszczają, że 
I r in  wystąpi z tą sprawą na posiedzeniu 
ONZ. W ystąpienie takie uwikłałoby w  tę

sprawę W ie lką  Brytanię politycznie, a  Stany 
Zjednoczone —  ekonomicznie, 
g  Jak dotychczas,. rząd perski nie. udziela 
Wiz wjazdowych tym  osobom, których pasz­
porty wystawione są na Bahrein. Zmusiło 
to rząd angielski do wydawania na specjal­
nym  dokumencie w iz w jazdowych na wyspę 
Bahrein, by nie sprawiać trudności rządowi 
perskiemu i nie Komplikować spraw, zw ią­
zanych z podróżą.

Rzecznik brytyjskiego m inisterstwa spluw 
zagranicznych oświadczył, że rząd Brytyjśki 
nie otrzym ał do tej chw ili żadnych raportów 
w  tej sprawie i dlatego wstrzymuje się od 
jakichkolw iek komentarzy na ten temat.

OTWARCIE TRYBUNAŁU MIĘDZYNARODO­
WEGO W  HADZE

H AGA (SAP). Wczoraj w Hadze został 
oficjalnie otwarty Międzynarodowy Tiybunał 
Narodów Zjednoczonych, który powołany zo­
stał w  miejsce trybunału Międzynarodowego 
Ligi Nardów.

Ziemia pachnie 
i zieleni sie zboże

Pierwsza nasza polska wiosna na zi&- 
miach odzyskanych. Rolnicy, przybysze Z 
innych stron Polski, nie wiedzą jeszcze, jak 
ona tutaj wygląda, nie przeżyli je j tu je­
szcze ani razu. Stąd pewne jakby wahania, 
nieśmiałość w robocie. N ie  dziw, Podola- 
ęy przyzwyczajeni są do innej gleby i do 
innego sposobu gospodarowania, Wołynia- 
cy do innego, a* Wileńczucy jeszcze do od­
miennego.

Lecz mimo to robią czym kto może i  jak 
ktorhoże.

Jest ciepło i  pogodnie. Czasami tylko 
przeleci krótkotrwały deszczyk. Jedziemy 
w pola, aby zobaczyć, co się robi. Jednego 
driia wypuszczamy się w jeden koniec po­
wiatu średzkiego, drugiego w drugi, a in­
nych dni jeszcze w inne strony,- 

1 wszędzie widzimy skrzętną zapobiegli­
wość chłopa polskiego, który nie może zbo­
leć, że tyle ziemi marnuje się, jałowi... 
Serce go boli. On by pragnął zaorać wszyst­
ko, obsiać co do skiby.,

: Pora się też biedak z tysiącem przeciw­
ności, ale nie załamuje rąk t nie ogląda się 
tylko na zmiłowanie Boże. Nie, chłop nasz 
wczepił się oburącz w ziemię i uprawia* ją.,
« W  gminie Bogucice wszędzie widzimy na 

polach orkę. Świeżo odwrócona ziemia 
pachnie. ,

; | W  gminie Litom iudzie próbują końmi, 
wołami, krowami i ręcznie. Ryją ziemię ry­
dlami, wywożą obornik na tacżkąch... . -s 
1 g |  Trzeba obsiać i  obsadzić największy > 

obszar —  powiada ini Józeł Żurawski z Bu- 
daszkowic —  jeżeli nie chcemy doznać gio- - 
du. Trzy ha już zryłem własnymi rękami. 
N ie  mam konia i nie mam żadnego stwo- \ 
rżenia bożego.

N ie  staraliście się. o przydział? p y ­
tam.

Osadnik macha niechętnie ręką.
— M ało dziesięć razy. A le nigdy nic nie 

wychodzi. N ie  mam pieniędzy, nie mogę 
żaidć pały, sołtysowi, dlatego nie mogę ni­
gdy nic dostać.

Pocieszamy go, że postaramy się wnik­
nąć w tę sprawę. '>

W  gminie, Małoszyn pachnie świeża zie­
mia i  zieleni się zboże jędrną i zdrową ru­
nią. Oko biegnie z końca w koniec, od ho-., 
tyzontu do horyzontu. Wszędzie widzimy 
ludzi przy pracy i wszędzie mniejsze lub 
Miększe piaty zieleni.
i  Tak, wszędzie pachnie świeżo zaorywa- , 

na ziemia i  zieleni się zboże.
A  w miarę upływu czasu, Coraz więcej 

będzie tych połaci zaoranych i coraz więk­
sze przestrzenie będą się zielenić, a później 
zlpcić ■—  złocić źralym zbożem i  pachnieć 
miodem. ■ Onże '

Niemcy jadą do Vaterlandu
zdumieni polską wielkodusznością

Szczecin, w  kwietniu 
Ciągle obijają się o nasze uszy Skargi, 

plamców na-repatriacię, Das ist unmóglich!
im Polacy skąpią, tamtego nie dają. 

gćizenie okropne, opieka żadna. P łyną więc 
“  pgi do A n glików  częstokroć wraz z wy- 
IBYszonymi łzami. Czy dzieje się im krzyw- 
Y® Jak w yglada naprawdę repatriacja 
K|fflęów.
L  • edziemy na 3 punkt zborczy w  Szczeci- 
“ e> skąd Niem cy po- dopełnieniu kilku for- 
J?al ‘Ości, a przede wszystkim  po zabranitf- 

S. dostatecznie liczną grupę odstawiani 
SŚ o, pobliskiego portu szczecińskiego, a 
istarrtąd wreszcie do Bad Śeeberg, punktu 
prze.:sciowo-rozdzielczego w  angielskie] stre- 

okupącyjiaę| . W  porcie szczecińskim 
8 w ielk i transportowiec „ IS A R ”

•.jjTOry przyw iózł Polaków, wracających d® 
-.°34|zyzny — a teraz zabierze Niemców.
. 0 naszym przyjeździe n ik t nie był uprze- 

zobaczyło się wszystko w  normalnej 
ŁfOclziennej formie. M iało to swe dobre stro- 
J®y> miało i złe. Trudno nam było bowiem  
EfflSjPć kogoś, ktob.y nas oprowadził po 
wielkim kompleksie pięknych i nowoczes- 

[j?™  budynków. W reszcie jest. Zastępca 
IBtefynrka punktu, m łody porucznik, 
i p | |  wyjaśnień.

Punkt-.-istnieje od 22 lutego. Przeszło 
Przezeń 58 tysięcy niemieckich repatriantów, 

W1 rej chwili znajduje się ich 7 tysięcy.
Mleko tylko dla niemieckich dzieci 

; , Wszędzie tu w idać dzieci i przede wszy- 
i;«kun dzieci. B iegają wokoło lub" też wożą 

oa wózkach, których tu w ielka sterta leży 
l it .  dziedzińcu. N ie w idać po nich głodu czy 
ipezerpama. W  Szczecinie bardzo trudno 
bS-jr^hko. w  cukierni b iałej kaw y ani na 
jgStarstwo. M leko w idziałem  tylko w .rękach

niem ieckich matek. N iosły je  dla swoich 
dzieci — jak  cpdzień w  punkcie zborczym. 
i. Obok dzieci rzuca się w oczy w ielka liczba 
grubych, niem rawych kobiet. Siedzą, one 
około trawników wygrzewając się na w io­
sennym słońcu. Za nim i ojcowie rodzin z 
komiczną powagą i skupieniem-palą krótkie 
fajki. . „ ,

W łaśn ie wydaje się obiad na wolnym  po­
wietrzu. DOść długi ogonek posuwa się 
szybko. Supa jest gęsta i  apetyczna. N ię 
zresztą dziwnego, jest przygotowana bowiem 
na amerykańskim zielonym  groszku, tłuszczu 
i innych puszkowych; specjałach . . .. .  Rano 
otrzym ali już kawę i 200 lub też 250 gram ów 
chleba.

Następny barak to ■— odprawa celna. 
W idać tu w ielk i napis:

E £  IS T  G ESTATTET, SOVIEL GEPACK 
M ITZUNEH M EN, W IE  JEDER SELBST 

i TR AG E N  KANN. .
Każdy może w siąć ’ tyle bagażu, ile  sam 
udźwignie . . .

Z żalem muszę stwierdzić, że nikt się nie 
stosuje d o 'tego  obwieszczenia. Bo to idzie 
obok rodzina niem iecka już po odprawie 
celnej. N iczego im1 nie zabrano, choć nawet 
połow y tego na plecach nie mogliby uńieść. 
On pcha przed sobą Obrzymi wózek wysoko 
Załadowany bagażami. W a lizka  —  pościel, 
czego tam nie ma — nawet garnki i kubły. 
Za ńim idzie Ehefrau —  żona z wózkiem 
nięeo mniejszym , ' wreszcie dw ie córeczki 
ciągną resztę dobytku. W chędzim y do 
środka. Tu Niemcy rejestrują się, w  następ­
nej sali podlejgają dezinsekcji. Odpowiedni 
napis dwujęzyczny inform uje nas o tym 
Jakie skojarzenia sprowadza ten napis dla 
tych, którzy przeszli przez piekło obozóiv 
koncentracyjnych! Dziś Niemcy wchodzą tu

bez wahania. Nastrój jest tu zresztą całkiem 
wesoły. Pezinsekcja odbywa się tak: biało 
ubrany pan wstrzyku je b iały proszek w  rę­
kaw y i za kołnierz — jest przy tym  dużo 
śmiechu. '

Odwołanie do angielskiego lekarza
Zwiedzam y ambulans. Jest tu czystość 

wzorowa jak  zresztą wszędzie urządzenia 
nowoczesne, którym i nie jedna klinika 
warszawska chciałaby się poszczycić.

Od decyzji lekarza polskiego', czy chory 
ma' jechać wagonem sanitarnym, czy zw yk­
łym  każdy --Niemiec ma prawo odwołać się 
do lekarza angielskiego, dr. Waldcook, który 
napróżno szuka usterek w  terenie. Obok 
znów biuro zażaleń. Jest tu pusto, Niemcy 
nie m ają się widocznie na co skarżyć, gdy 
przychodzi co do czegp i przekonają się na 
miejscu i na własnej skórze, jak  to jest w ła­
ściwie z tą repatriacją.
■ „ Tu  niemcy sypiają. Jest coprawda trochę 
ciasno. N ie można przecież dać każdemu' 
osobnego pokoju. Jest za to ciepło, czysto i 
w  razie potrzeby pali się w  piecu.

Nie śpieszno im . . .
Kręcą się ludzie z czerwonym i .opaskami. 

To  stali pracownicy punktu. N ie śpieszno im  
widać do Vaterlandu. W ychodzim y znów 
ńa ■ dziedziniec. Obiadowy ogonek skurczył 
się znacznie. Pozostali jeszcze maruderzy. 
A  od m iasta dochodzi odgłos muzyki w o j­
skowej. To polski Szczecin święci uroczyście 
pjerwszą rocznicę powrotu do macierzy. 
Naszych jest tu coraz więcej. Rosną *ch 
szśregi z dnia na dzień. Zajęliśm y już nawet 
-najmniejsze, najbardziej boczne uliczki. 
Szczecin- jest nawskroś polski. A  ci, co tu 
stoją i  patrzą przed siebie hardym wzrokiem, i 
muszą ustąpić-—  ustąpić do ostatniego — 
b'o tego dotnaga się sprawiedliwość dziejowa.

D E L E G A C J A  S Ą D O W N I C T W A  P O L -  
SK IE G O  W  P R A D Z E

PRAGA (P A P ). W  Pradze bawię obecnie 
przedstawiciele sądownictwa po.lskiego. Są to: 
prok. M. Siewierski, dyr. Biura Współpracy Mię­
dzynarodowej J. Sawicki, oraz prok. Sądu Apel.' 
w Krakowie, M. Guertler. Goście polscy przybyli 
do Pragi zNot-ymbergi w* związku z procesem 
K. H. Prane ka. Udzielili oni wywiadu dzienni- 
karzom czechosłowackim. Prok. Siewierski pod  ̂
kreślił rolę, jaką mogą przy tym odegrać prawni­
cy, prokurator. Sawicki poinformował dziennika­
rzy o organizacji sądownictwa- polskiego. /

PRAGA (PA?), i Na zakończenie pobytu w 
Pradze delegacji prokuratorskiej 'Ministerstwa 
Sprawiedliwości odbyło się w  poselstwie pol­
skim popołudniowe przyjęcie, na którym 
Obecni byli przedstawiciele Czechosłowackich 
władz sądowych i  Ministerstwa Sprawiedli­
wości. Ze strony gospodarzy wygłosili prze­
mówienia: zastępca ■ iiiepbecnego w Pradze '1 
posła Wierblowskiego, radca poselstwa —  dr. 
Staniewicz, oraz członkowie delegacji proku­
ratury Sawicki, Siewierski i  Guentner, na 
które ze strony czechosłowackiej odpowie- ' 
dzieli: dyrektor departementu Serb, prezydent 
Najwyższego Trybunału Ludowego dr. Prozak, 
oraz przedstawiciel nadzoru nad prokuraturą 
specjalną dr. Marjanke.

S U R O W E  K A R Y
D L A  O P R A W C Ó W  H IT L E R O W S K IC H
> £  TUCHOLA (PAR ). Specjalny Sąd Karny 
w Toruniu na sesji wyjazdow ej w  Tucholi g 
skazał -na 15-ląt w ięzienia Niemca Frań- ■ 
Ciszka Dreitera,- który, jako członek sSelbst- 
schutzu"; i  „N S D A P " brał udział w roz­
strzeliwaniu Polaków . Na 15-lat więzienia 
skazany został również członek NSD AP 
Otton Moritz, który brał udział w wywożę- . 
niu Polaków  do.odozu karnego w Potulicacji 
i uczestniczył w obławach na partyzantów^

Za przeprowadzanie bezwzględnych re­
w izji w  domach polskich i znęcanie się nad 
Polakam i skazany został W a lter Rtisten,. 
członek „Selbstschutzu" i  partii h itlerow­
skiej . na dożywotne więzienie,

PO ZN AN  (P A P ). Specjalny Sąd Karny w  
Poznaniu na sesji wyjazdow ej w W ągrowcu 
rozpatrywał sprawę obywatela niem ieckiego f! 
W ilhelm a Rabetzka, który w  czasie okupacji 
od; września 1939 r. do października 1940 r. 
jako burmistrz m iasta Łopienno, powiat 
wągrowiecki, znęcał się nad ludnością pol­
ską. Jak ustalił przewód sądowy oskarżony 
uczestniczył, w rew izjach mieszkaniowych, w 
łapankach urządzanych przez SS, oraz 
W spólń ie.z dwoma gestapowcami u jął ukry­
wającego się Polaka —  Dyaeza, którego na­
stępnie wywieziono do obozu koncentracyj­
nego, skąd dotychczas nie powrócił, Sąd po 
przesłuchaniu świadków uznając oskarżo­
nego winnym  zarzucanych, mu przestępstw ,4 
skazał go na karę śmierci .przez powieszenie, 
utratę praw oraz konfiskatę majątku.



NA DOLNYM ŚLĄSKU
Bolesławiec

Postanowiliśmy zerwać z PSŁ!
Dnia 24 kw ietn ia 1946 r. w Bolesławcu, w  

gmachu Polskiego Stronnictwa Ludowego j 
odbyło się zebranie Pow iatow ego Zarządu 
P S L  w  obecności prezesa Damiaha, sekre­
tarza Sajdaka, członków Zarządu — B ry liń ­
skiego i  W iśn iew sk iej, na którym  uchwalono:

1) Pow ia tow y  Zarząd P S L  w  Bolesławcu 
poją ł błędy po lityk i Polskiego Stronnictwa 
Ludow ego i stwierdza, Ze jego polityka nie 
odpow iada osadnikom  powiatu Bolesławiec 
wobec czego postanowił zamknąć działalność 
P S L  w  pow iecie Bolesławiec.

2) Postanow iliśm y zniszczyć pieczęć Pop. 
Zarządu PSL, co dokonano.

3) Postanow iliśm y zniszczyć szyld P S L  
na lokalu SL.

4) Postanow iliśm y powrócić do pracy w 
S L  i  rozpocząć pracę pow iatow ym  zjazdem, 
którego term in ustalono na dzień 19 m aja 
1946 r.

N a zebraniu b y li obecni: prezes W o je ­
w ódzkiego Zarządu S L  ob. Pałgan, poseł dó 
K R N  z ram ien ia SL ob. Drewnowski. Jako 
goście b y li obecni urzędujący starosta po­
w iatu oraz przedstaw iciele demokratycznych 
partii i przedstaw iciele władz, którzy p rzy­
ję li  powyższe uchw ały do wiadomości.

Podp isali: b. prezes P S L  Józef Damian,, 
b. sekretarz P S L  Sajdak,

* Ob. Ob. Bryliński, W iśn iew ska Pola, 
Tekielsk i, Zajączkowski.

Kamieniogóra
Na terenie całego powiatu odbywają .się’ 

w iece zorganizowane przez PP S  przy  współu­
dziale P P R , w  których biórit. udział oficero­
w ie  W o jska  Polsk iego ż Jeleniej Góry. Celem 
w ieców  jest zam anifestowanie jedności naro­
dowej. W iece takie odby łyą ię  już w  Lubawie, 
Szymrychu, M ichałow ie, Rabanku, Czarno­
leski, Krasoborze, Gortowie, Marciszowie, 
Lesznicy, B łaszowie i Pisarzowie.

Świdnica
Z  życia spółdzielni Samopomocy Chłopskiej

Jesienią ub. roku powstała na terenie 
m iasta i  powiatu Świdnicy' Spółdzieln ia Sa­
mopom ocy Chłopskiej, która m iała za zada­
nie przejąć w  swoje ręce Zakłady Rolniczo- 
Przetwórcze, oraz zająć się zaopatrywaniem  
w  artyku ły p ierwszej potrzeby ludności w ie j­
skiej zrzeszonej w  gm innych Spółdzielniach 
Sam. Chłop.

W  krótkim  czasie po powstaniu, Spółdziel­
n ia  ta p rzejęła składy rolne, znajdujące się 
na terenie Świdnicy i  dzięki sprawnemu 
działaniu tegoż działu, które przejęły  -W

Na święta Wielkanocne,. Towarzystwo Uniwer­
sytetu Robotniczego wzbogaciło nasze czaso­
piśmiennictwo miesięcznikiem „Wiedza i życie'

Pierwszy, po blisko siedmioletniej przerwie 
numer tego miesięcznika podtrzymał w całej 
pełni jego ‘ chlubnę tradycję. Wysoki poziom ar­
tykułów, rzeczowe podejście do zagadnień, 
wszechstronność wreszcie tematów, po podstawo­
we cechy, dzięki którym „Wiedza i Życie'‘ , jako, 
popularyzator zdobyczy nauki i  wiedzy o. naj­
ciekawszych problemach świata odegra poważną 
rolę w  podniesieniu naszej, kultury.
| Temu to zagadnieniu pcpwięcił wstępny arty­
kuł Stefan Czarnecki, omawiając rozwój kultury 
w związku z rozwojem życia gospodarczego i  spo­
łecznego, z wynikającymi stąd przemianami wa­
runków bytowania. Autor uwypukla różnice mię­
dzy kulturą _ drobnomieszczańską, burżuazyjną, 
a kulturą człowieka twarzą zwróconego do przy­
szłości, która przedstawia się jako „świat .wytę­
żonego", nigdy nieprzerywającego się twórcze­
go wysiłku.

Niezmiernie ciekawie i  barwnie ujął artykuł 
p. t. „Kościuszkowski Bohater —  Lud Warsza­
w y " Henryk Jabłoński. Autor omawia powsta­
nie Kościuszkowskie na tle stosunków gospodar­
czo-społecznych kraju, panujących wówczas w 
Europie prądów i wynikających stąd przemian 
politycznych. Poddaje subtelnej krytyce brak 
zdecydowania w przeprowadzeniu wymaganych 
przez życie i zgodnych z duchem współczesnych 
reform. Wykazuje duże zrozumienie zagadnienia 
i  umie połączyć pietyzm dla tego bohaterskiego 
zrywu z krytyką jego niedociągnięć. Artykuł pi- 
sany jest z głęboką znajomością tematu i kul­
turą trzeźwego, a kochającego piękną przeszłość 
historyka.

„Początek Sztuki Chrześcijańskiej" pióra 
Wacłhwa Huzarskiego przedstawia nam- zarys 
początków i źródeł kultury artystycznej pierw­
szego okresu epoki chrześcijańskiej na- tle sto1 
guńków współczesnych dla tego okresu.

Nela Samotychowa w  artykule „Jak patrzeć 
na dzieła sztuki" omawia charakterystyczne ce­
chy kompózycji i  tematyki twórczości Skoczy­
lasa i  Wąsowicza. Słusznie Redąkeja wprowadza 
cykl artykułów, obejmujących te zagadnienia, 
popularyzując. w ten sposób małe na ogół zrozu­
mienie sztuki. Niesłusznie zupełnie pomijane w 
naszej publicystyce zagadnienie ubezpieczeń spo­
łecznych porusza Jan Hozero z punktu widzenia 
ich zasad ideologicznych i finansowych. Mamy 
nadzieję, że temat ten znajdzie się jeszcze nie­
jednokrotnie na łamach miesięcznika.

Powyższy zespół artykułów stanowi dział roz­
praw teoretyczno-krytycznych, ujętych w for­
mie przystępnej analizy, rozszerzając horyzonty 
myślowe czytelnika, pobudzając go do samo­
dzielnego myślenia.

Drugi dział ma charakter informacyjny. 
Ótwiera go artykuł T. Głowackiego „Wielkość

swoje ręce zbieranie świadczeń rzeczowych | 
z terenu całego powiatu (te .ostatnie praw ie 
że w  100°/o zebrane).

Ponadto otworzone zostały . 3 oddziały 
spółdzielni, a  to w  Strzegomiu, Fryborku i 
Jaworniku św idnickim .

Obecnie spółdzielnia dysponuje w łasnym  
taborem oraz posiada k ilka sklepów na te­
renie m iasta Św idnicy, w  których prowa­
dzone są działam i: spoźyiyęzytwarzywniczo—*> 
ogrodniczy, żelazny i  w arsztaty blacharskie 
i  ślusarsko kowalskie. W  krótkim  
czasie przew idziane jest otwarcie p rzetw órn i, 
masarskiej i  w łasnych piekarń. W  związku 
ze zm ianą statutu spółdzielni W dniu 14 bm. 
odbyło się walne zebranie, na k tórym  w y­
brano now ą radę Nadzorczą w  skład której, 
weszli: Przedstaw iciel Żw. Sam. Chłopskiej. 
Ob. Gołębiowski jako przewodniczący, Ob. 
P io tr  Taranek i 7 przedstaw icieli Gm innych 
Spółdzielni. Obecny skład daje jak  najlepsze 
nadzieje, że praca spółdzielni rozw iąże się 
jak  na jlep iej ku dobru szerokich rzesz lu­
dności w iejsk iej 1 uwoln i je j  z rąk p ryw at­
nych spekulacji. SK.

Milicz
W  dniu 14 kwietnia 1946 r. odbył się wiec 

przedwyborczy, zorganizowany łącznie przez PPS 
i PPR  w Miliczu. Na wiec. przybyło około 500 
oeób. Otwarcia wiecu dokonał sekretarz Powia­
towego Komitetu Polskiej Partii. Robotniczej 
tow. Stanisław Tomala.

Tow. Starosta Karol Michalak, członek Zarzą­
du PPS powitał obecnych, a następnie omówił 
obecną sytuację polityczną i;;.g|fe)od'arczą Pań­
stwa. W  dalszym ciągu przemówienia zaapelo­
wał do wszystkich, by przystąpili do utworzenia 
jednolitego frontu przedwyborczego, gdyż do­
piero wówczas siła naszą będzie wielka i  nie­
straszne nam będą żadne knowania reakcji.

Następnie zabrał głos delegat Wojewódzkiego 
Koihitetu PPS z Wrocławia tow. Zychowicz, któ­
ry wygłosił referat o sytuacji międzynarodowej,' 
politycznej i  gospodarczej. Następnie omówił 
zbliżające się wybory. Na zakończenie podkre­
ślił, że. Polska Partia Socjalistyczna jest pionie­
rem spółdzielczości w .Polsce demokratycznej, a 
obowiązkiem każdego członka Partii jest brać 
czynny udział w ruchu spółdzielczym. ■ ■■

Z kolei przemawiał delegat Centralnego Ko­
mitetu PPR  z . Warszawy tow. Maszula, który 
wygłosił wyczerpujący referat na temat wspól­
nego bloku wyborczego, potępiając rozbijanie 
jedności demokracji Polskiej przez PSL; żądał 
jedności mas robotniczo-chłopskich, wzywał spo-; 
łeczeństwof do wspólnego wysiłku nad szybką 
odbudową naszego kraju ze zniszczeń wojen­
nych. ,

Po tym przemówieniu zabrał głos sekretarz 
Powiatowego Komitetu PPS tow. Tomasz Mło­

i  upadek Japonii", źródłowo i  Wszechstronnie 
ujmujący dzieje.kraju, który w ciągu niespełna 
80 lat z nic nieznaczącego państewka stal się 
jednym z najpotężmejszych mocarstw świhta, by 
.znów opaść aż dno nicości.

•E, Porębski w artykule p. t. „Sprawy zasadni­
cze " przeprowadził ciekawe zestawienie, statys­
tyczne sytuacji gospodarczej Polski przćdwojeń- 
nej i dzisiejszej na tle warunków światowych.

Instrukcyjny charakter mą artykuł p. t. „Świe­
tlica dla młodzieży pozaszkolnej". Wobec braku 

: należytych sił kierowniczych dla .świetlic temat 
ten był bardzo na czasie. Zagadnienie Wpływu 

' gospodarki człowieka na biowenożę leśną omówił 
W. Lindeman. Dalej następują dwa artykuły 
omawiające energię. słoneczną’ i  ję j przemiany, 
wreszcie omówienie książki Lehr-Spławińskiego 
i,O pochodzeniu i  praojczyźnie Słowian". >

Zeszyt kończy kronika TUR z wyjątkami prze­
mówień Prezesa TUR-u dra H. Jabłońskiego na.. 
Otwarciu Wyższej Szkoły Nauk Społecznych w

Na łamach dziennika „P ion ier" ukazał się 
obszerny artyku ł czterotytułoyyy na p ierw ­
szej stronie, alarm ujący czynn ik i’ urzędowe 
i społeczeństwo z powodu niedomagań Akcji 
siewnej na Dolnym  Śląsku.

W ie le  wypow iedzi w  tym  artyku le jest 
słusznych, w ie le  jednak mocno przestarza­
łych, bo pochodzących z przed 2-ch miesięcy, 
w iele nieścisłych i nawet wręcz nieprawdzi- 
'wych.

'Spraw ozdanie ob. J. G. Ukazało się w 
„P ion ierze" 12 kw ietn ia Czytamy w  nim  ta­
kie in form acje dotyczące np. Środy Śląskiej: 
„O jednej (stacji traktorów ), w Środzie Ślą­
skiej, w iem y, że zamiast remontować trak­
tory, napraw iała samochody J motocykle, co 
robiły pozosta łe?". . .  „K io  zadecydował, aby 
do Środy Śląskiej posiać 30 nowych trakto­
rów  z U NRRA , które stoją tam bezczynnie, 
gdyż ze względu na brak świec, sprzęgieł, 
akumulatorów itp. nie nadają się do użytku?"

Powyższe inform acje wym agają właści­
wego i prawdziwego naświetlenia.

Jak to więc było z owym  reparowaniem 
motocykli i samochodów?

Przed czterema miesiącam i grodzka stacją 
traktorów istotnie dokonała paru remontów

dy, który 'zaapelował do obecnych; nawołując 
ićh, b y  jednoczyli się i współpracowali nad 
utrwaleniem jednolitego bloku wyborczego, po­
tępił próby rozbijania jedności demokracji pol­
skiej przez element reakcyjny, który czeka tyl­
ko na zgubę demokracji. Poruszył również spra­
wę współpracy z bratnimi Partiami PPR  i SL, by 
zgodny i wspólny wysiłek nad utworzeniem jed­
nolitego bloku wyborczego przyniósł nam pożą­
dane wyniki.

Na zakończenie stwierdził, że miejsce każdego 
zdrowo myślącego Polaka i  obywatela jest pęd- 
czerwonymi sztandarami Pblskiej Partii' Socja­
listycznej.

Na zakończenie wiecu na wniosek sekretarza 
Powiatowego Komitetu P P R  tow. Stanisława 
Tomali przyjęto rezolucję następującej treści:

„M y zebrani na Wiecu, zorganizowanym przez 
PPR  i  PPS w dniu 14 kwietnia 1946 r. w M ili­
czu, w ilości 500 obecnych, uchwalamy jedno­
głośnie poniższą rezolucję: .

W  obliczu zakusów zagranicznych kapitali­
stów i rodzimych reakcjonistów; na' nasze gra­
nice zachodnie i  na zdobycze społeczno-gospo­
darcze, reformę rolną i  unarodowienie przemy­
śla uchwalamy:

wzięcie powszechnego udziału w  głosowaniu 
ludowym,przez trzykrotne „ta k ", całkowicie |Sd‘  
pfcibć dotychczasową politykę, i, osiągnięcie Jed- 
.npAci .Narodowej.. .

Wzywamy'  wszystkich- Polaków, ąby jedno­
myślnym. „ta k " dali stanowczą odprawę zaku­
som zagranicznym na nasze granice Odry i  Nysy, 
aby jednomyślnym wystąpieniem w obTomie na- 

. szych zdobyczy społecznych dali! odprawę kapi­
talistom, obszarnikom, fabrykąntojU i  warcho­
łom. reakcyjnym —  „wara wam " -od tej; Polski, 
którą zbudowaliśmy krwią naszą i  -.trudem życia 
tysięcy robotników, chłopów i  inteligentów, aby 
powszechnym przyjęciem postulatów jedpoizbo- 
wości naszego parlamentu zadokumentowali wolę 
Narodu, który ehee mieć jednolite swoje .przed­
stawicielstwa.

Zdobycze nasze, osiągnięte tak wielkimi ofia­
rami, zdobycze nasze odbudowujące odrodzoną 
naszą ojczyznę Wymagają powszechnej, jedno* 
myślnej postawy całego społeczeństwa, to też 
żądamy wykluczenia z Narodu wszystkich tych, 
którzy w oblięzu podstawowych decyzji na dro­
dze utrwalenia zdobyczy demokracji, dążą -do 
zamętu i  zachwiania zwartości Narodu.
: „Śmierć reakcji"
' „Śmierć bandom . NSŻ i  W IM u " 

f  „Śmierć faszyzmowi* * >
Niech żyje Rzeczypospolita Polska, Demo­

kratyczna, Ludowa oparta na Odrze i Nysie! 
■' Niech żyje Rząd Jedności Narodowej 

Nieeh żyje Krajowa Rada Narodowa 
W  całej Polsce trzykrotne -powszechne „tak,

, tak,- tak " w głosowania ludowym* ‘ .

Krakowie p. t. „Spojrzenie wstecz". Dr Jabłoń­
ski przebiega w krótkim żżrysie dzieje TUft-n, 
jego oświatową i ideologiczną rolę. Stają przed 
oczami czytelnika postacie Daszyńskiego, Stru­
ga, Czarnowskiego, Czapińskiego, Próchnika i 
Dubois. Postacie heroicznych bojowników ideo­
logii, postacie przez wszystkich kochane i sza­
nowane, których testament przechowujemy, jak 
najcenniejszy skarb. .Testamentem tym jest na­
kaz kontynuowania ich. wielkiego dzieła.

Miesięcznik „Wiedza i  Życie* * świadczy dobit­
nie, że TUR jfeatiżuje ten wielki testament, że 
kładzie silne podwaliny pod wielki gmach kul? 
tury robotniczej, kultury demokratycznej Polski, 
f Zespół autorów z red. Podwysoekim na czele 
dal świadectwo, że potworne okupacja hitlerow­
ska nie była w stanie zniszczyć tkwiących w na­
rodzie wartości i  sił, że ńie była w stanie zni­
szczyć naszej1 kultury: Po Wielkiej Noey niech 
pismo to prowadzi nasado Wielkiego Dnia.'

Jerzy Gero

pojazdów mechanicznych rozmaitych urzę­
dów i  instytucji publicznych Traktorów  zaś 
w ow ym  czasie nie remontowała, bo ic h .. 
w ogóle nie było, a zatem nie było w ogóle 
co remontować. Zdewastowane traktory 
U NRRA przyszły do Środy Śląskiej; jedna 
partia w marcu, druga w kwietniu. I  nie 
wszystkie były do tego stopnia oszabrowane, 
aby w liczbie aż 30:stać bezczynnie! Kto je 
wysłał? Jedne przyszły z Gdyni, (drugie z 
Chrzanowa. W ie le  z tych oszabrowanych i 
zdewastowanych traktorów zostało w  bardzo 
szybkim  tempie zremontowane i puszczone 
w  nich- Aktualnie w) remoncie znajduje się 
12 (a nie 30) traktorów.

Dlaczego te traktory nie- m ogą być w yre­
montowane w takim  tempie, aby najrychlej 
mogły w yjść w 'pole do  pracy? Otóż dla pro­
stej! przyczyny, że wielu brakujących części 
w ogóle dostąć na naszym terenie ńie moż­
ną. W ysłann icy ś red zk ie j. stacji traktorów’ 
ustawicznie znajdują się w poszukiwaniach 
za świecami, sprzęgłami i akumulatorami, 
których przy Zdewastowanych traktorach 
brak, lecz niestety —  w  w ielu  wypadkach — 
najczęściej kupić ich nigdzie nie można.

Całe Zło leży  u góry, a nie u dołu. Za 
wysyłan ie w teren traktorów zdewastowa­
nych, odpowiedzialność ponoszą: czynniki 
urzędowe w Gdyni, Chrzanowie, no i, natu­
ralnie, Cieplice, które dość nonszalancko 
traktują te sprawy. ■-

Z życia partii
N A  ŁAŃCUCH SPORTOWY R.K.S.-ów

Do
Redakcji „Naprzodu Dolnośląskiego" 

we Wrocławiu.
Uprzejmie prosimy o zamieszczenie w  swym 

poczytnym dzienniku dalszych tow. tow., któ* 
rzy przyłączyli się do „łańcucha sportowego*1 
OM TUR:

Firma „Bar W rocławski" Wpłaca sumę zl. 400 
i wzywa Jana Białkowskiego (Bar Krakowski).

Tow. Czyżewski wpłaca sumę zł. 500 i  wzywa - 
Mgra. Kołkiewicza Apteka pod „Murzynem". - 

Tow. Mazur Jan zł, 1.000, Tów. Meilinger zl. 
200, Marian Krawczyk „Oświęcimiak" z}. 1.000, 
Tow. Gałkowski zł. 500, Tow. Lesiak firma 
„Gdynia" zł. 1,000.
, W/w tow. tow. wzywają do wspólnego „Łań­
cucha" na 'hele Klubu Sportowego OM TUR 
I—II Sekr. MK PPS tow. Kosińskiego, Hotel 
Krakowski. Tow, Pietrusiński wpłacił zł. 200 
i wzywa tow. Dyrektora Garncarka. ,

Wydział Sportowy przy W K  OM TUR. i

Honorarium autorskie w  kwocie 380.—  zło­
tych przeznaczam na cele Wojewódzkięgo 
Komitetu OM TUR Dolnego Śląska,

Dr. J. Piechocki.

Zawiadomienie
Sekcja Kobiet PPS zawiadamia że dnia 

28. 4. 1946 . w  niedzielę odbędzie się ogólne 
Zebranie członkiń PPS  o godz. 3-ciej po 
południu w  Klubie Pomorska 15.

Ze względu na ważność obrad obecność 
wszystkich konieczna. (117)

Komunikat
1. Dzielnicowy Komitet PPS Obwodu III  za­

wiadamia wszystkich swoich członków oraz 
delegatów Kół Fabrycznych o otwarciu w 
niedzielę 28 kwietnia br. o godz. 10 rano 
swego lokalu przy ul. Kołłątaja 31 (Neue 
Taschen). Prosi się o punktualne przybycie,

2. Miejski Komitet Polskiej Partii Socjalj^ 
stycznej zawiadamia wszystkich delegatów' 
Kół Fabrycznych i Dzielnicowych, że we 
Wtorek dn. 30 kwietnia o godz. 18,30 przed 
lokalem Komitetu Miejskiego przy ni. Sta­
lina 105 odbędzie się uroczysty capstrzyk w 
przeddzień świętą 1 maja.

Prosi się o puntualne przybycie.

Przygotowujemy „(wielo Oświaty"
KOM UNIKAT

■ W  dniu 12. IV. b, r. w ' Z łotorii (Dolna 
Śląsk) zofetał zorganizowany Obywatelski Bo-j 
ym tow yi K om itet „Św iętą Oświaty". —  W  
skład Kom itefu węśzlj przedsta.wiojglę wszy­
stkich Władz i  orgamzacyj, powiatowych! 
przewodniczącym  został ob. Inspektor Szko|| 
ny Stępień'Jan.'

Komunalna Kasa Oszczędności 
pow. Wrocławskiego 

Dzięki inicjatywie, Pełnomocnika Rządu RP 
na Obwpd XIX. Doi. Śląska-Ob, M ł o d z i a ­
n o w s k i e g o  otwarto w tych ańiach ive 
Wrocławiu nową placówkę finansową Komu? 
halną Kasę Oszczędności Powiatu W rocławski^ 
ga (KKO). *

Kierownictwo Kasy spoczywa w  rękach do­
brego fachowca, ■'kilkunastoletniego Członkas 
Dyrekcji KK£> pow. bydgoskiego, Dyrektor® 
Stefana $ i em-i a’ n ęrws k i e g ą, /  -

KKO mieści się w  gmachu przy ulicy Ograli 
dow ej 74, ma odpowiedme lokale i własny 
skarbiec.,

Otwarcie tak potrzebnej, placówki, posiada­
jącej jaką KKO rozległą s(eeJ korespondentów 
prawie, we wszystkich toiejścowościacłu w kra-' 
jiąynależy powitać' z  pełnym uznaniem

W  czasach obfecnych - dla bezpieczeństwu 
własnego — 'nie należy trzymać pieniędzy*! w 
domu, ani teżlprzeyrbzić koleją czy samocnla 
dem, lecz posługiwać'1 się KKO,

Obywatelom ' kupćóm, 'rzemieślnikom, rofnra 
kom i ’ wszystkim osobom podróżującym zwra^ 
camy uwagę na doniosłość posiadania własnego^ 
konta W KKO, skąd można’ łatwo i tamo piź|| 
lewać pieniądze. Przekazy pieniężne wysyła? 
KKO tego samego dnia.

AKADEM IA M EDYCZNA POW STANIE  
W  BYTOMIU

STUDENCI KRAKOW A WSPÓŁPRACUJĄ  
Z O .K .Z .Z .

• K ATO W ICE  (SAP)r.'Ż  in ic ja tyw y  Obywl§ 
telskiego Komitetu ./Uniwersytetu Śląskiego 
podjęte zostały obecnie prace organizacyjnej 
nad otworzeniem  Akadeńni Lekarskiej, ktdi ij 
•w przyszłości stą£ się ma zalążkiem  pełnja 
wydziałowego Uniwersytetu Śląskiego* /jS 

Na siedzibę nowej uczelni Wybrano kouH 
pleks gmachów kolo Bytomia-,- na'-miejscu, 

'dawnego szpitalu- Kam ienieckiego, oraz kilka 
-budynków w samym B.ytomiu,

W  skład Kom isji Organizacyjnej wchodtj 
n. in.: dr.- Łissak, rektor Uniwersytetu Śląs 
skiego, prof. Steusinger, prof, dr. Brosz, d®j 
ceńt Kw aśn iew sk i'! -inni'Oj’ «
' Kieroiyńietwóę.ńojfeęj wyższej uczelni 
-karskiej Śląska, postanowiono defin itywni! 
powierzyć- dziekanowi. Instytutu Lekarskiej® 
im. Paderewskiego w  Edmburgu, prof. d| i 
Juraszowi Antoniemu, jednemu z najznalB  
mitszyeh cńirurgów w  Polsce. ;

Prof. JuTaąz powiadomiony o decyzji 
zał gotowość szybkiego przybycia na ŚląSH 
wraz z całym  swoim  sztabem naukowym^6- 
Szkocji oraz 'z całym -bogatym  w yposażen i®  
Instytutu.

W arunki rozwąju tej. Akadem ii na Śląski 
są bardzo wielkie, Śląsk posiada najwiękSffll 
sępi tale .i sanatoria —  dobrze urządzone 1 
wyposażone. Ź

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO- 
i Ćzwartek 2 6  kw ietn ia godzi? 18-  ̂

„Zem sta" A. Fredry, piątek 26, kwietn® 
godz. lS-Sd „Zem sta" A . Fredry, soboi® 
27. kw ietnia godz. -18.30 „Zem sta" A. Fredrą
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„WIEDZA I ŻYCIE"
TUR buduje podwaliny kultury robotniczej

Trochę przesolony alarm
Na marginesie krytyki zasiewów wiosennych


